
M

V I

Oplata pocztowa uiszcz. ryczałtem.

Wychodzi o 6-ej wieczorem
N r . 81 W a r s z a w a , p ią te k  23 m a rca  1934 r . R o k  I X — A P C

R O J Z Y  G R O l  Z

C E N A  

1 1

I  :f e : -:
>-■ i

j
i

^  Ą

| u-

m  " W
V 1

i n  r o  r m u j e

P I S M O  C O D Z I E N N E

W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T R I E M

» * ■ .  £  ■■ &  «>* ■

W S Z E  ABC

Pogłoski o dalszej dewaluacji duiaru
W s z y s t k i e  w a l u t y  z w y ż k u j ą

W  J.RSZAWA 23.8 (P A T ). 
Trwająca, od dwóch dni zniżka do­
lara, która doprowadziła jogo kurs 
do rekordowo niskiego jmziomu, w 
dniu dzisiejszym ustąpiła miejsca 
lekkiej zwyżce.

W  obecnej sytuacji trudno sie 
zorjentować zarówno w tem, jakie 
były powody tej zniżki, jak i w 
tern)' ezy dzisiejsze wzmocnienie bę­
dzie nosiło trwalszy charakter.' Jed-

Wolni Francuzi zamiast 
wolnych Mularzy

Jednym z najciekawszych ob­
jaw ów  upadku dotychczasowego 
porządku społecznego, gospodar­
czego i politycznego oraz głębo­
k ie j ewolucji k tóre j podlega życie 
św iata, jes t upadek niasonerji.

w iązana ściśle z ustrojem  
w ielkokapita listycznym  ta jna mię 
dzy-narodów ka masońska była 
szczególn ie głęboko i siln ie zako­
rzeniona w  krajach zachodniej 
Europy. Zw łaszcza we F ran cji 
gra ła  ona bezw zględn ie dominu­
ją cą  ro lę  w  życiu  politycznem .

A  jednak w łaśnie we F rancji 
nastąpił gw ałtow ny kryzys. 
R zecz znamienna, że je s t to k ry­
zys na tle  moralnem. M asonerję 
francuską „p o ło ży ły " nie sprawy 
polityczne, lecz m oralne: „ L ‘A f-  
fa ir e  S tavisky“ . Jak n iegdyś a fe ­
ra D reyfussa dala we F ran c ji 
bezwzględne rządy masonerji, 
tak wszystko zdaje się wskazy­
wać, i e  w ytrąc i im je  z ręki —  
a fera  Staw iskiego

Świadczą o tem głosy gw ałtów  
nej krytyki m asonerji z tych 
sfer które przed pół rokiem  jesz 
cze, ani chciałyby, aniby się o- 
śm ieliły  atakować wszechw ład­
nych „synów  w aow y".

Ostatnio w y s tą p ił z tak im  ata 
k iem  u m iarkow an y  . .*• d zienn ik  
„E c le re u r  de N ic e " .  Z am ieśc ił on 

p lan  w a lk i sys tem a tyczn e j z m a­
son erią , nadesłany p rzez  je d n e ­
go ze  sw ych  czy te ln ik ów , c z ło ­

w ieka  czyn n ego  spo łeczn ie  i b y ­
n a jm n ie j n ie  „k le ry k a ła " .  C zyta - 
m -v  w  n im :

—  W ydaje się rzeczą niezbędną, 
by Paryż przeprowadził w  poszcze­
gólnych departamentach na cala 
Francję, a jaknajrychłcj, program na­
stępujący:

1. Postarać się o listę każdej z lóż, 
istniejących w  departamencie, zawie 
rającą nazwiska, imiona, zawód, ad­
res, oraz stopień masoński każdego 
z .braci";

2. Ogłosić tc listy afiszami, powta­
rzając rozlepianie afiszów, oraz prze 
ciwdziatając pokrywaniu ich innemi;

3. Wydrukować dziesiątki -tysięcy 
tych 'ist w  każdym departamencie i 
rozpowszechniać je wedle pewnej 
metody;

4. Lokale, zajmowane przez loże, 
winny być im natychmiast odebrane, 
oraz powinno sic przeszkodzić zreo r-1 
ganizowanni się ich w jakimkolwiek j 

nowym lokalu. 1
Trzeba sobie dobrze to uprzytom­

nić. że przeciętny Francuz nie zna 
nawet drobnej części masonów, któ- 
ryeh jejit siedemdziesiąt ty:, ęcy wc 
T ranejj, czyli około 800 na departa­
ment. Otóż trzeba, żeby ta sekta, 
UT' ’Ta wytrwale i podstępnie, a ukry­
wając swój bandytyzm pod pozora­
mi Szlachetnych idej, doprowadziła 
nas do stanu, w którym obecnie się 
znajdujemy, przestała istnieć bez­
zwłocznie, oraz aby jej członkowie 
byli bez miłosierdzia śledzeni i poz­
bawieni możności szkodzenia. W  
miejsce wolnych mularzy niech będą 
wolni Francuzi z korzyścią ula nasze 
go kraju.

Ale czas nagli. Powinno się to w y­
konać wr ciągu miesiąca. Nie należy
zapominać, że gdy ktoś, jako wódz, 
pragnął ocalic swój kraj jirzez odro­
dzenie g°< rozpoczynał otj wykona­
nia tego właśnie programu.

Końcowa w :»nianka odnosi się 
oczyw iście do w ytęp ien ia  niaso- 
nerjj przez M ussolin iego we 
W łoszech, co następnie H itle r  po 
w tórzy ł w  Niemczech.

W raz z ginącym  ustrojem  spo-

W „Centrnlnym i na „Pawlaku"
Z w o ln ie n ia  i n o w e  a r e s z t o w a n i a  M ło d y c h

W  ciągu dnia wczora jszego zo­
stali zwoln ien i z aresztu studen­
c i: G lin icki, Jamont, Szczęsny, 
robotn icy: Balsew icz, Stefański, 
Jasiński, Sobczak. Siwek oraz k il­
ku jeszcze innych, których na­
zwisk nie udało sie nam narazie 
ustalić. Zw-olnione rów nież zosta­
ły PP-: Puchalska i W rześn iew ­
ska. Ta ostatnia po opuszczeniu 
aresztu zachorowała na nowo, 
gdyż aresztowana była bczpośred 
nia po dłuższej chorobie. P. W rz t 
śniewska była umieszczona w 
areszcie w  jednej celi ze złodzie j­
kami i prostytutkam i.

W brew  pierwotnym  in form a­
cjom prasy, do w ięzien ia  na Pa 
wiaau przew iezien i zostali stu 
d en c i: Szpakowski. Chajęcki,
Chackiew icz i aplikant -adwokac­
ki, Rząd, nie zaś pp.: Dziarm aga

cyjnyeh m iejskich i tam podda­
na odkażeniu. P t głoskę tę  poda­
jem y jedyn ie z oDowiązku dzien­
nikarskiego.

Podobno arcsztowiinir. mają, *lwa 
różno tła. Jedno z nich. to pobicie 
t ramle-lsmann, drugie zaś —  zajścia 
podczas uroczystości iS jgó marca. 
Czy tak jest napowno, niewiadomo.

Dziś ukazał sio komunikat jednej 
z agonovj sanacyjnych, w którym 
wyirioviia.no nazwa.-ku części arosz- 
towanyeh, jako rzekomych spraw­
ców pobicia Handolsmnna i insynu­
owano im czyny niemoralne, w za­
kończeniu zaś zamieszczono aluzje 
do rzekomej szlachetności Handęls-
mana.
* -

Min. NaKonieanikiw-Kiukowski
o s w e j w f r y c i e  w  B u d a p e s zc ie

B U D A PE S Z T , 23.3. ( P a T)'. 
W czora j przed północą przybył 
tu polski m in ister Roln ictw a i Re 
form  Rolnych p. Nakonieczni-kow- 
Klukow'ski w  tow arzystw ie dyr. 
dep. Rosego i prezesa kielecki-ej
Izby  R oln iczej, Kozłowskiego. Na 

i Janiec, którzy pozostają w  aresz dwor<C pow itali ich węgierski 
cie centralnym . Tam że przebywfl- min Roim chva K a llay  i przedsta-
ią. pp.: Sw ietlick i, Rusiecki, T o ­
karski, Bartosiew icz, W iśn iew ­
ski, Czajkowski. Parys, Hagma- 
,ięr, Ługowski J B/.ymek. T.en 
ostatni jeszcze chory. A reszto ­

wanym nie zezwolono na >uzy- | św iadczył, że celem jego  podróży
marut pac^e . z żywnością i b ie  d0 Budapesztu było oddanie w izy

wi-ciele w ładz ora-z s fer gospodar­
czych.

W  w yw iadzie  z przeętstawi-cie- 
, leni „Nem zetu  U jsag ‘ ‘, m inister 
Nakoniecznikow- - K lukowski o-

iizną.
W czoraj aresztowany został ro 

botnik Dziaduszewski. Nadal prze 
bywa w w ięzieniu p .  Gołębiow­
ska.

Dziś rozeszła się n iewyrygodna 
pogłoska, że część spośród aresz­
towanych została jakoby prze­
w ieziona do zakładów dezynfek-

Ordonówna otrzyma
14.000 z ło tych

D zis ia j Sąd A pe lacy jn y  ogłosił 
decy z ję  w  sprawie skargi popu­
larnej artystki, Hanki Ordonów­
ny', o odszkodowanie w wysokości 
85.000 zl. spowodu wypadku na 
szosie W ilanow sk ie j.

Sąd A pe lacy jn y  zatw ierdził wy 
rok p ierw szej nstanrji, mocą któ 
rej przyznano artystce od W y ­
działu Pow ia tow ego  Sejmiku 
W arszaw skiego 14.000 zł., ty tu ­
łem zwrotu kosztów leczenia i u- 
traconych zysków. W  pozostałej 
części powództwo zostało oddalo­
ne, wobec braku dowodów.

S p r & w a  j a g i e ł ł y
przed Sądem  A p e lacy jn ym

Sprawa niezwykłego oszusta, 
W ładysław a Popi-ng - Jagiełły, 

nalazła sir dzisia j w Sądzie Ape 
lacyjnym . Jag ie łło  skazany byi w 
grudniu r, ub. na 3 ]ata w ięzien ia 
za o-szustwo pareelacyjne w B ra­
zy lii. Oszust przed laty sprzedał 
dziew iczą puszczę brazylijską, be 
dąeą w łasnością ś. p. M łynarsk ie­
go, krew-nego dyrektora Opery 
warszawskiej, a pieni-ądze uzy-ska 
ne z tranzakcji przywłaszczyć so­
bie .'

Rozpraw;. przeciwko Jagielle  w  
drugiej instancji została odroczo 
na, albowiem  obrońcy prosili sąd 
o przesłuchanie świadków.

ty, którą złożył w  roku ubiegłym  
w W arszaw ie w ęgiersk i m in ister 
Roln ictwa, K a llay . Pozatem  m i­
nister starać się będzie o pvaktyrcz 
ne rezu ltaty w izy fy .

K ryzys  światowy —  m ówił m i­
n ister —  zmusza kra je roln icze 
do szukania nowych dróg, których 
same one znaleźć nie mogą, po­
n ieważ orjen tacja  autarchiezna

lie może być uważana za d e fin i­
tyw ne rozw iązan ie. Au tarch ja  
bardziej jeszcze przyczyn ia ste do 
niepowodzenia współpracy m ię ­
dzynarodowej.

Europejskie kra je  roln icze po­
w inny w spółpracow ać m iedzy so­
bą, ażeby znaleźć w łaściw e roz­
w iązan ie kryzysu, dbając również 
o to, by plany innych kra jów  nie 
p rzyn iosły  uszczerbku ich w łas­
nym interesom. W inny one uczy­
nić wszystko, aby usunąć wszelką 
nadm ierną konkurencję m iędzy 
spbą. To  je s t także .ce lem  t. zw. 
wschodnio - europejskiego bloku 
agrarnego, w którym  W ęgry  i Pol 
ska współpracu ją czynnie od r. 
1931.

W  zakończeniu wyw iadu m ini­
ster podkreśl:! konieczność pogłę­
bienia stosunków handlowych poi 
sko - w ęgierskich  i w yraził nadzie 
ję, że jego  podróż wyda w  tym 
w zględzie  d od a tn i: .ryniki.

ua iY.eoz nie ulega wątpliwości, że 
dolar w ostatnich dniach utracił 
hndenejo, trwającą od szeregu mie­
sięcy —  naturalnego zwyżkowania.

Istotnie, dotychczasowy spadek 
dolara, zaczynając od połowy listo­
pada r. ub., następował zawsze na 
skutek zarządzeń sztucznych, wbrew 
naturalnej tendencji tej waluty ku 
wzrostowi. Ostatnio notowana sta­
bilizacja dolara była również sztucz- 
ezna, gdyż. przed* zwyżką, był dolar 
broniony przez ewentualność wzno­
wienia odpływu złota.

Zniżka dolara z ostatnich dni 
świadczy, że istnieją naturalne 
czynniki w kk-runku osłabienie kur­
su waluty amerykańskiej, jak np. 
pogłoski o dalszej dewaluacji dola­
ra, nagromadzenie większęj ilości 
dolarów w Europie, przewyżt.zającej 
obecny popyt itd.

W  dniu dzisiejszym notowano na 
cleldzie warszawskiej rzek na Nowy 
Jork 5.29 wobec 5.28 i pól wczoraj. 
Kabel wzrósł z 5.28.75 —  -5.29 do

5.295. Jednocześnie wzmocnienie 
wy kazują i inne, dew izy: Londyn z 
27-05 do 27.07, Paryż z 34.95 i p£ł 
do 34 96. Międzybankowe notowa­
nia marki niemieckiej wykazują 
wzrost, z 2111 do 210.43.

W  Paryżu notowano Nowy Jork 
przy dzisiejszym otwarciu 1:5.13, wo­
bec bardzo niskiego kursu przy 
WY.zorajszem zamknięciu —  13.11 i 
pól (parytet 1:5.07. górny punkt zło­
ta, przedtem 15.22, -ostatnio nieco 
niżej). Jednocześnie Londyn wzmoc­
nił się z 77.23 do 77 40.

5\ Zury-elm notowano dziś urzę­
dowo Nowy . ork 3.08 i trzy czwar­
te, wobec 3.08 i pół wczoraj. Lon­
dyn wzrósł z 15:78 do 15.79, Berlin 
ze 122.52 i pół do 122.70.

W  Londynie notowano przy d/.i- 
sicj.-zem otwarciu Paryż 77.40, wo­
bec 77.28 przy wczorajszera za- 
mAiiięc-iu. Nowy Jork wzrósł z 5.11 
i pięciu szesnasiyeh do 5.10 i pięt­
nastu szesnastych. Złoto 136 szyi. 
za uneję.

Ustawodawstwo oddłużeniowa
m a  byc r o z s z e r z o n e

Ostatnio na giełdzie warszawskiej' 
zaznauzy ła się silna zniżka papierów 
p’ -<iwuinwveh. Przyczyną tej zniż­
ki są pogłoski o rozszerzeniu uśta- 
woduw -twa, mającego na c-eln 
zmniejszenie ciężaru długów.

Jak słychać, projektowany jest 
dekret, dotyczący klauzuli złotej. 
Klauzula ta tnn być, jak wiadomo, 
zniesiona przy wszelkich zobowiąza­
niach, opiewających na waluty ob­
ce.. Nic brak jednak tendencji do

anulowania klauzuli złotej również, 
przy zobowiązaniach, opiewających 
r.a złote. Wobec zamiarów utrzy­
mania kursu złotego lia niezmienio­
nym poziomie klauzula złota przy 
zobowiązaniach. opicw-jącyeh na 
złote, ma znaczenie czysto fo r­
malne.

Rozpatrywane są również różno 
inne projekty- zmian w ustawach 
oddłużeniowych.

Uciekł 7. taksówka do Radomia
po d w ó c h  dniach s z o f e r o w a n i a

i .
W  marcu r. ub. do kom isarjatu wybrał się z nim w  podróż do Ra-

n o w y  z u t d w a ł y  n a p a d
tr o p io n y c h  p r z e z  policję b a n d y t ó w

łeczno - gospodarczym g in ie  i 
polityczny tego ustroju w yraz —  
wolnomularstwo. Rozdzia ł histo- 
r ji F ran c ji rozpoczęty przez „ la  i

RZESZÓW , 23.3. Bandyci W ła ­
dysław  M aczuga i Antoni Byk, 
mimo rozp isan ia za nimi listów  
gończych 1 energicznego pościgu 
władz policyjnych , znaczą w ban­
dycki sposób ślady' sw ego  istn ie­
nia i swego bandyckiego procede­
ru. W edle kursujących pogłosek 
bandyci -w m istrzowski 'w prost 
sposób ukrywają się przed pości­
giem  władz.

W  nocy, kiedy to uciekli po 
śm iertelnem  postrzeleniu komen­
danta P. P. w  T rzc ian ie  ś. p. L e ­
wandowskiego, nocowali oni po­
dobno w  kostnicy jak iegoś w ie j­
skiego cmentarza. N aza ju trz już 
m ieli grasow ać w  okolicy B łażo­
wej, aż oto w czora j nad ranem 
gruchnęła w  Rzeszow ie wieść, że 
niebezpieczna ta dw ójka dokona­
ła napadu na rodzinę żydowską 
Turm ą w  miasteczku Kańczudze, 
położonem. pod Przeworskiem .

P raw ie  przed północą w targnę­
li om gw ałtem  do mieszkania, a 
zastawszy w  jednym  pokoju 24- 
letn iego Szymona Turmą, związa- 

J li go i ubezw ładnili, poczem zra­
bowali całą posiadaną p--zez nie­
go gotów-kę w  kwocie 15 zł. oraz 
zło ty  zegarek. W szystko to działo 
się w  oczach steroryzowanej ro­
dziny, która przebywała w  sąsied 
nim pokoju i patrzyła  bezradnie 
na gospodarkę bandytów-.

D opiero po pewnym  czasie o- 
becni wszczęli alarm, kiedy

ćlodatkow-o w yższego funkcjonar­
iusza z ram ienia w ojew ódzk iej 
komendy P .P . i jes t nadzieja u- 
je c ia  bandytów' ju ż w najbliższym  i 
czasie.

P. P . zgłosiła  się p. E leonora 
Spława - Neym an, komunikując, 
iż now-op rżyj ety  szofer, Józe f Kc 
walski, p rzyw łaszczył sobie tak­
sówkę, będącą je j w łasnością. 
W łaścic ie lka  samochodu zezna- 
znała, że przed paru dniam i K o ­
walski zg łos ił się do pracy i w 
charakterze próby .o trzym a ł sta- 

i rą i mocno zdezelowaną taksów­
kę, na której je źd z ił po m ieście 
w cuągu 24 godzin. N astępn ie od­
prow adził samochód do garażu 
w y liczy ł się z zarobionych pie­
niędzy, wobec czego na drugi 
dzień p. Neym an pow ierzy ła  mu 
nową, w  dobrym stanie taksów ­
kę do k ierow an ia  na mieście.

revolu tion  dreyfussarde" końbzy bandyci zb ieg li. Wlśidze policyjne 
się przez „ la  revolu tion  S ta v is - ! kontynuują za bandytam i pościg 
kienno".

Do głosu dochodzą
rody.

wolne na-
w .  W .

z całą energją . Celem jaknaj- 
śpieszniejs-zego zlikw idow ania  tej 
bandyckiej dwójk i, wydelegowano

S w i ^ r d ł o w s k
stolicą R o s ji?

M O SKW A 23.3 (P A T ).  W  związ­
ku 7: reorganizacją! aparatu sowiec­
kiego, krążą tu uporozy'wc pogłoski 
o decyzji przeuiosienia stolicy Ro­
syjskiej Federacyjnej Republiki So­
wieckiej z Moskwy- do Swierdłow- 
ska na Uralu (dawniej Ekatoryn- 
burg). Ma to na celu odciążenie 
przeludnionej Moskwy, w której po­
zostałby jedynie centralny rząd 
zn iązkowy.

Jak wiadomo, zakończony teraz 
spis ludność w Moskwie wykaz^al, 
że posiada ona 3.000.000 mieszkań­
ców.

K om un ikat u rzędow y
0  zn is z c z e n ia c h

w  H akodate
TOKIO , 22.3. Gubernator wyspy 

Uokaido, na której znajduje sie do­
tknięte strasznym pożarem miasto 
Ilakodate, komunikuje, że ofiarami 
tego pożary, padło 660 zabitych i 
460 rannych. Wszystkie gmachy 
publiczne oraz 23.000 domów mie­
szkalnych zostało doszczętnie zni­
szczonych. IV chwili obecnej, wed­
ług dany h urzędowych, 92.000 o- 
sób pozostaje bez dachu nad głowa.

Tym  razem  K ow alsk i do ga ra ­
żu nie w rócił i po kilku dniach 
bezowocnych poszukiwań na wła 
sną rękę, poszkodowana złożyła  
doniesienie. Poszukiwania po li­
cyjne nie odniosły rezu ltatu  i 
dopiero wyznaczona nagroda 
przez w łaścicie lkę odniosła sku- 
t*el> gdyż zgłosił się do n iej ko­
lega  Kow alsk iego, ośw iadczając, 
że taksówka znajdu je się w  R a­
domiu. W  ślad za zgubą, udano 
się na prow incję i w istocie zna­
leziono na podwórzu jednego z 
domów w  Radomiu samochód 
lecz w  nader opłakanym stanie, 
bez kół, opon, akumulatorów, la ­
tarń it. p. Okazało się. iż  Kowal 
ski w yjechał taksówką do Rado 
mia i tam, rozebraw szy części, 
posprzedawał je , poczem  ulotnił 
się w niew iadom ym  kierunku.

D zis ia j w  Sądzie Okręgowym  
niezwy-kły złodzie j początkowo 
tłum aczył sie, iż  jak iś  pasażer

domia. W  drodze spowodu w ie l­
kich zasp śnieżnych taksówka u- 
tknęla tak, że dopiero po w ielk ich  
trudach, w ydaw szy wszystkie pie 
niądze. Kow alsk i wynajętem i koń­
mi dociągnął ją  do Radomia. By-- 
ło to w ieczorem , wobec czego po­
szedł coś zjeść, a gdy w rócił, zna, 
lazł taksówkę w  stanie zru jnow a­
nymi. Ostatecznie jednak oskarżo­
ny przyznaje się w  całej rozc iąg­
łości do zarzucanego mu czynu.

Sąd Okręgowy skazał w yra fin o  
wanego z] odzieja na półtora ro* 
ku w ięzien ia , b iorąc pod uwagę, 
iż  przedstaw ia on typ niebezpieez 
nego przestępcy, piętnastokrot­
nie karanego za kradzieże.

Wyszła z druku i jest do nabyci* 
we wszystkich księgarniach

najnowsza powieść

T. ii i łę g i-M o s to w ic z a
P t.

Trzecia iłeć
v kKŁAD TOW. W 3T „R O

J E S Z C Z E  JEST NA SKŁADZIE

rew e la cy jn a  Książka

51SI222 OSSOWIECKIEGO

p. t.
»» Ul

m  nr? t i “

C E W A  I O  Z l .

10  osób z g in ę ło
na p łonącym  s ta iku

P A R Y Ż , 23. 3. (P A T . ) .  —  Z
Rouen donoszą o pożarze statku 
„Ż y ra fa ", którego powodem byi 
wybuch benzyny. 10 osób strac i­
ło ży-cie, a kilkanaście odniosło 
rany.

n

Ź r ó d ł a  n a f t *
w  A ngiji?

LO N D Y N . 23 3. (P A T . ) .  
„Daily- Exjiress“ podaje sens., 
cyjną wiadomość, jakoby w  sa­
mym środku A n g iji  znaleziono 
w ie lk ie  źródła nafty. ■ Źródła te 
ciągną się od zatoki Elumber aż 
do zatoki Cardigan. Najbogatsze 
źródło nafty- znajdować. si' p ra«» 
pod Castelow


